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Za ut nulli gemitus termenta sequentur. 
Accepto gravi vulnere flere vetas 

Ipse Perilleo Phalaris (*) permisit in aere 
Edere mugitus et bovis ore quaeri, 


` Tcz Po PoLsku 


DO PRAWA 


Wymagasz bym niewzdychał wśród okrutney męki. 
Ciężko rannemu bronisz wydać płacz i ięki. 

Sam Phalarys (*) Perylla tchu niebrał w okowy 
Dopuszczaiac mu w miedzi wydać ryk wołowy. 


(*) Phalarys Król y Tyran Sycylijski. 


Gdy dla praypodobania się temu Okrutnikowi nieiaki 
Peryll kotlarz zrobił miedzianego Wolu, w którym czło- 
wiek zamknięty i podłożonym ogniem dręczony wydawać 
miał ryk wołowemu podobny; Tyran dla doświadczenia 
obiecanego przez Perylla skutku tegoż samego wynalaz- 
ce, wtoZ męczarni narzędzie wsadzić rozkazał dręcząc go 


tą katuszą aż do skończenia: Tu Owidyusz Poeta w uci- 


sku i rozpaczy swoiey ¿algo się wystawia Tyrana magą { 


ceso dreczyć ofiarę swoiego ukrucien ; 
go dręczyć ofiarę 6°, eństwa, lecz przytłumić 
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iey bolesnego głosu bynaymniey nie ehcacego.— To poro- 
wnanie Wierzyciel nieszczęśliwy tw do źalw złorzeczeń 
swoiemu Dłuźnikowi złemu bierze sobie za naczelną Za- 
wiskę czyli godło dla tego: iżby Prawnicy oraz w tem Pi- 
semku ostre, i nieprzyiemne wyrazy czytaiący ( ile przy za- 
milczeniu imienia złego Dluinika ) łaskawie Autora uspra” 


wiedliwić raczyli.— 


DO SEDZIÓW 
W szelkiego Stopnia i Godności. 


O Wr! Którym Opatrzność dla ludzi łaskawa 
Dała moc wykonawczą wszelakiego Prawa 

Sędziowie! Posłuchaycie mych trenow i skargi 
Zwazaigc w iakie dłużnik wprawił mnie zatargi 

Sądząc skrzywdzonych bierzcie na siebie ich postać (*) 
Czyliż można na zawsze w cierpliwości zostać. 
Rzeczecie, żem ucieczkę winiea mieć do prawa, 
Prawda, lecz sprawiedliwość wodzi mię Kulawa 
Dłużnik mi drogę ściele ostrem cierniem. głogiem 
Jawna iest krZywda moia przed ludźmi i Begiem 

Bóg chce, byście Sędziowie sprawiedliwi byli 
Sprawcie , proszę, ma ufność w Was niech mie niemyli. 
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WIERZYCIEL 
PRZECIW ZLEMU DLUZNIROIVT 


FZ co iestem skrzywdzonym przez złego dluznika 
Którego czyn do serca moiego przenika 

W tey chwili gdy się burza cokolwiek ucisza 

Na opianie mych żalów niewzywam Jowisza, 

Ani Muz, które mącą Helikonu zdroje, 

Lecz wzywam Ciebie Boże! co widzisz łzy moie, 
Któryś w Człeku zółć stworzył szczypiaca mu serce, | 
Wtedy gdy go nieludzcy krzywdzą krawożerce, 
Wzywam więc twéy pomocy móy Stworco i Panie! 
Abym prawnie udziałał te łzawe opianie 

Móy krzywdy i ucisku przez złego Człowieka ; 
Który mi sprawiedliwość chytrością odwleka. 
Wzywam i was po Bogu czci godni Sędziowie 

Co niedaiecie mieysca wykrętnęy mymowie, 

Ani chytrym wybiegom Obroiicom Dłuznika, (a) 
Wśród których zawikłana sprawiędliwość znika, 
Wzywam nakoniec wszystkich ktokolwiek iest czuły , 
Którego samolubne żądze nie zepsuły, 

Który krzywdę bliźniego uważa iak własną, 

A woczach Mu zalęty krzywdziciela gasną. — 

Nie sama osob'stosé moia żal móy wzbudza 

Boli mię krzywda moia równie jak i cudza, 
Niewiedziałbym skąd czucie takowe wypływa 
Gdybym nieznał, co to są ludzkości ogniwa, 
Gdybym nieznał, co ludzką szczęśliwość stanowi 
Tam gdzie iest sprawiedliwym człowiek człowiekowi. 
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Niestety! gdzież te Święte ludzkości prawidta 

Czy w sercach? gdzie się gnieździ nieludzkość obrzydła 
Czy tam? gddzie szmoistne zarządzaią chuci, 

Przy których się w złem cudzem oziębły niesmuci, 

Lecz syt własnego szczęścia smacznie śpi i zjada 

O! iakże stąd ludzkiemu rodzajowi biada, 

A tak się zwykle dzieie, ród ludzki zepsuty. 

Rozpłodził ze krwi swoiey oszusty filuty . 
Intrygantów, podchlebcéw niepoczciwych zgraie 
Którym nicena przesądność imie światyłch daie. 

O Boże! zkądże takie dziś do cnot zawady? 

Bywali w prawdzie złymi i nasze l'radzi»dy. 

Po tych Oycowie gorsi, teraz my Synowie 

Naygorsi, cóż o naszych potomkach któś powie? 

Oto zapewne rzecze: iż iak świat iest stary , 

Był lud zły dziś naygorsze nastały poczwary. 

Widać iż iuż nastaie dla łotrow wiek złoty 

W którym niecnot kałuża zyska imie cnoty. 

A wzamian każda cnota z moralności łona 

Wydana na niecnotę zostanie przechrzcona. 

Aleć próżno w mem pieniu tworzę twarde tony, 

Gdyż mogą różni krzyknąć żem iest uprzedzony, 

Żem iest iak zagorzalec który rozum traci 

Twierdząc iżem iest godnym względów dobrych braci ( b ) 
Nie miałbym co powiedzieć na taki wypadek 

lle gdyby się znalazł ieden drugi świadek 

Przekupny lub uiety wraz z mądrym Badaczem (* ) 
Niezmazaibym Wyroku rozumem ni płaczem A za- 


A zatem lepiey milczeć albo potakiwed, 

Nawet tam, gdzie choć czarne chcą białem nazywać. a | 
Nuże więc Muzo moia chodźmy taką drogą 

Wtey alboliż mniey gorsi szkodzić nam niemogą 

Chwalmy ich . . . żart na stronę: słuszna im iest chwała 
Gdyż teraz modna grzeczność wśród ludzi nastała 

Broń Boże prawdę mówić, grubiaiistwo pełne! 

Ostre Kolce należy obwijać w bawełnę 

Czułość serc na naywyższe postąpiła stopnie 

Dobrego równie złego człek rozumny dopnie. 

W gronach Towarzystw różnych szerzy się oświata 
Która nawet zbrodniarza każe mieć za brata 

Powstaią światli Mędrcy tworzący rozprawy (c) 

W dowodach potępiaiąc dotąd zwyczay krwawy. 

W którym zbrodniarzom wielkim wyroki surowe 
Niclitosiwie każą brać głowę za głowę. 

Inaczey czuli Mędrcy postępować radzą; 

Nie ma bydź życie zbrodniów pod Sędziowską władzą, 
Niech łotrzy popełniaią bądź naywieksze zbrodsie 

Za te Sędziowie karać maią ich łagodnie. 

Dosyć kiedy ich wskaża na stan niewolniczy 

Karmiąc ich, odziewaiąc z osłodą goryczy. ( d) 

O! zaiste szczęśliwe nastaią nam wieki; 

Tey pomyślności ludzkiey cel iuż niedaleki 

Wzmaga się coraz bardziey wolnomyślnych szkoła, 
Ludzie przeciw wstydowi stwardzaią swe czoła, 

W oszustwie i wybiegach zręczność swoię ćwiczą. 
Równie Pan iak i sługa pod cechą zwodniczą— 
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W takiey Szkole moy diuznik dawno wycwiczony 
Czuiąc u mnie pieniądze złożył mi ukłony , 
Przymilił się przyłasił. pod sztuką powagi, 

Daiąc znać, że on Panek w maiątku nienagi, | 

I że go nie tak własna nagliła potrzeba, 

Jak bardziey by biednemu dał kawałek chleba , 
Mowiąc, że w nimubogi nie może nic tracić 
Przyrzekł więc, że mi będzie od sta siedem płacić. 
Przeiety oświadczeniem tak dobrego Pana, 
Rzekłem: że iego dusza z tysiąca wybrana, 

Nie żarty ! od sta siedem gdy mi płacić będzie, 
O serce! Opatrzności prawdziwe narzędzie , — 
Siedem od sta pobierać niezgadza się z prawem 
Lecz tu gdzie dłużnik z sercem dobrem i łaskawem 
Biednemu dobrowlnie opłacać przyrzeka , 

Czy słusznie? że się potem do prawa ucieka, 

A iakoby zmuszony wierzyciela siłą 

Prowadzi go pieniactwa drogą zbyt zawiłą 
Trudno prawu przyganiać, niech tych prawo karze 
Co są nielitościwi łakomcy lichwiarze, 

Co są w pbtrzebach ludzkich srodzy i nieczuli 
Odzieraiąc za nitkę z ostatniey koszuli (e ) 

Lecz tam gdzie człek ubogi na ręce bogzcza, 
Daiąc swóy maiąteczek, chęć iego uracza, 

Gdzie możny pożyczaiąc, przysiągł na trzy krzyże, 
Potem szydzi z biednego, gdy ten łapę liże, 

Taki obraz moiego chytrego dłużnika 

Tuli się pod płaszcz prawa, płacić mi unika, 

Rok dziesiąty me własność trzyma w swey kieszeni 
Niepłacąc mi, w bezdenney ponurza mię pieni. 


——. - 
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Jako rybak co rybę schwytaną na wedzie 

Wodzi dopóki ona swych sił niepozbędzie, 

Izby ong zemdloną wciągnął do swey łodzi, 

Tak mnie ktemu celowi zły móy dłużnik wodzi 
Przymusił mię swym czynem ciągnąc się do Prawa 
Lecz w przysionkach Temidy stawa, czy nie stawa, 
Ciągle mitręgi moiey toruiąc koleie, 

Pomnaza me zniszczenia, i ze mnie się śmieie, 

Zale się, skar;e , płaczę, schnąc przez me mozoły 
Mrę głód pogrążon w smutkach, on żyje wesoły. 
Czołgam sie pod odległe sądownictwa mury (f) 
Gdzie móy dłużnik uzbroion w pancerz Procedury (g) 
Pod wybiegów gromadą, i chaniebną zwłoką 

Tuszy że przed wyrokiem w móy grób mię zawłoką. 
Jakoż mało mi braknie do takiego skutku 

Żyiący w niedostatku, troskach, żalu, smutku, 

Bud wla zdrowia mego do gruntu niszczeie 
Zdradzony, oszukany, czcze tykam nadzieie 

Lecz zły dłużnik w obroty swe usposobiony 

Szuka mego nieszczęścia a swoiey obrony 
Moratorium prawna poczwara w naturze (h) 
Daiąca dłużnikowi niezłomne przedmurze. 

O iakże 'a dluzn:m Bankrutom. dogadza ! 
Wierzyciel schnie niszczeie , dłużnik się odradza. 
Jest on niby sieiący ziarno w cudzey roli, 

Którey iemu właściciel d'a tego pozwoli, 

Iżby się częścią słuszney z nim dzielił korzyści, 
Wierząc że się najemnik w swem słowie uiści. 


at 


= 


12 ne ET 

Lecz on maiacy zamiar zdradzić wiasciciela, 
Taiemnie robi żniwo nic mu nieudziela , - 

Nielęka sig prawnego toczyć znim zachodu 

Źrąc piiac, gdy właściciel umiera od głodu, 

Otoż móy stan obecny przez sprawę dłużnika 
Który wśrod moiey nędzy me dobro. połyka, 
Niewdzięcznik za mę dobroć tem tylko zaięty 

Jakby strawić mę właśność przez swoie wykręty. 

I tak o prócz pieniactwa z którym się oswoił 

Ku strwaleniu mey krzywdy swóy wykręt nastroił 
Gdy na wiosce gdzie Sumkę me hipotekował 

W przedaży Bratu swemu, o mnie uiewzmiankowat. (i) 
Obym był pierwey przeyźrzał tak nikczemną duszę 
Czuć by mi się niedały dzysieysze katusze 
Których się srogość w sercu moiem rozpościera, 

A w mych żalach musi się miłczeć prawda szczera, 
Bo czemuż prawo broni wytknąć tego palcem. 

Kto przeciw temuż prawu iest krngbrnym zuchwalcem 
Czy przeto, że zaszczycen rodu przywilejem? 
Wolao mu politycznym zostawać złodziejem, 
Gorszy on w uczciwości przyodzian pózory 

Nad tego co do Skarbców odbija zapory. 

Gdyż tego przy kradzieży zlap:ó mogą stroże 
Serce zaś czułe zdradzie oprzyć się niemoże. 
Zdrayca, oszust, którego przewrotność naucza, 
Zręcznie dorobić zdoła do czułych serc klucza, 

Tu ani doświadczony Człowiek niespostrzeże 

Aż na nim polityczne spełnią się kradzieże. 
Czemuż prawa tych czynów nie liczą za zbrodnie 
Wszak takiego złodziejem można zwać dowodnie (k) 


— 3 
Jego prawne obrońcy grzeszą z nim pospołu 
Usiłuiąc na gore prowadzić go z dołu 
W takim razie gorliwy dłużnika obrońca 
Dąży niesłusznie księżyc przyrownać do słońca 
Dłużnik móy wstyd zatarłszy, na miedzianein czole 
Tusze, iż go mey Krzywdy wyrzut niezakole 
Strawi żołądek iego tę gorzką potrawę, 
Gdyż więcey dba o zyski, niż o dobrą sławę, 
Chocbym iego złe czyny wyrył na kamieniu, 
J aczbym go w właściwym osławił i mieniu, 
On znaiąc że to w prawie byłoby mym grzechem, 
Móy paszkwil przeciw sobie przyiąłby zuśmiechem 
A iak Człowiek bez wstydny cieszył by się ieszcze 
Iz mnie pochwycić może w kryminalne kleszcze 
Aleć móy żal niemoże bydź paskwilem zwany, 
Acz w nim przeciwko złemu wynurzam przygany ; 
Bo żaląa się na Zdrayce imie iego taię, 
Wszakże z Ambon wołaią na łotry hultaie , 
Na Oszustów krzywdzących przecięż Kaznodzieje 
Nie grzeszą, gdy na takich nienawiść się zleie. 
Ja też złemu złorzeczę dla takiego celu 
By znano że móy dłużnik prócz mnie skrzywdził wielu 
Niechay więc dla takiego każdy zamknie serce, 
Nie błyszcząc mu litością, w naymnieyszey iskierca. 
Niechby takiego w przepaść zawłoczyła nędza; 
Życze niech mu ku wsparciu nikt się niezapędza. 
Niech ród takiey potwory na świecie zniszczeie , 
Dłużnik taki niech płonne widzi sws nadzieje 


http://rcin.org.pl 


14 _—..—.—— 
Niech go ludzka społeczność niecierpi wśrod siebie 
Niech sobie pożywienie w ziemi iak kret grzebie 
Lecz i z tąd iako każdey .szkodliwy roślinie 
Niech będzie wydobyty zabity niech ginie. 
Radbym na koniec aby móy dłużnik przeklęty 

Co mię w obecnych smutków ponurzył odmęty. 
Czytał to, iak o takiem myślę krzywdzicielu 

Co ubić dobro cudze ma na swoim celu 

A ieżeli ma w sobie ziednę, żyłkę ezłeczą 

Niech zna iak krzywdzącemu skrzywdzeni złorzeczą 
Niech ulew żółci moiey i z ocz mych łzy słone 
Zmiękczą na iego sercu tward skorną błonę 
Przynaymniey ieżeli niechce uczuć mey niedoli . 
Niech go draśnienie moie na sławie zaboli 

Bo acz tu imie iego prawnie zamilczane 

Atoli sąsiad iego żyiąc znim ościane 

Znaiąc go i czytaiąc ten żał móy od razu 
Przystosuie do mego dłużnika obrazu— 

Lecz niestety ! pociecha moia zbyt iałowa, 

Dla moiego Dłużnika niczem iest obmowa 

Niczem bądź nayczarnieysze pisma i paszkwile 
Byle złowił pieniądzie, przyimie potwarz mile 

W ciągu moiey z nim sprawy tego doswiadczyłem 
Ze na wszelkie pociski cbrzca się tyłem. 

Żal móy więc me wyrzuty skargi i płacz krwawy 
Nieposłużą bynaymniey do iego poprawy 
Ludziom tylko uczynnym niech bądą przestrogą 
By takiego dłużnika mijali iak mogą 

Niech -sie pierwey wierzycieł gruntownie przekona 
Czyli iego pożyczki osoba złakniona 
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Dowiodla w wielu razach dla swych. wierzycieli 
Rzetelność; wtedy smiele niech iey się udzieli 
Niech się każdy wierzyciel na kłopot gotuie 

Z dłużnikiem, co mu duży procent obiecuie, 
Gdyż to ku ułudzeniu iest słodka ponęta 

Który Wierzyciel dobry strzedz się niech pamięta. 
 Słabą dla Wierzyciela rękoymią maiatek 

Dłużnika, uktórego cnota, ma zły wątek 

A sumnienie dziurawe iak przetak łyczkowy 
Szkoda temu Pankowi iedwabney osnowy 

Raczey niech się dla niego zradzaią konopie, 

Ah! pijawka ród którey Krew niewinną złopie , 
Krzywdząc sobie uczynnych oszukuie, ludzi, 
Prożniak! co swóy brzuch tuczy pracą innych ludzi. 
O ty! coś mnie pobudził do takiego pienia, 

Móy dłużniku niegodny dobrego imienia. 

Jeźli móy żal ninieyszy doydzie przed twe oczy; 
Niech ci głowy nieskręci, niech cię niezamroczy » 
Obudź się ze snu, zadrżyi iako Człowiek podły, 
Którego sprawy ten zal, z serca mi wywiodły. 
Niech ten twe serce twarde do gruntu przebodzie 
Żeś soba liczbę poczwar pomnożył w Narodzie, 
Nieludzki krzy wdzicielu dobrych wierzycieli 


Którzy o twém złćm sercu wcale. niewiedzieli 
Niepomnisz na sprawdzane acz dawne przysłowie: 


Że się z Dóbr żle nabytych niecieszą wnukowie ( 1) 
Rozwaz moie skrzywdzenie i złość twoiey sprawy. 
W pozyczce bardzo rączy w oddaniu kulawy 

Kręcisż się, wichrzysz, matasz, bezecny Mataczu 
Wiodąc mnie do złorzeczeń narzekań i płaczu 
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Lecz niebede dziecięciem płaczącym bezkarnie (m) 

Maiąc gotową zemstę za moię męczarnie, 

Czy myślisz, Że ia ieden przez cię pokrzywdzony 

Za mę własność wy dartą szarpiąc twoie szpony 

Pracą wysilon zgasnę, a ty iak po woynie 

Posiadaiąc mę własność żyć będziesz spokoynie? 

Mylisz się wykrętarzu mylisz nieskończenie , 

Gdyż na roli mych starań posiane nasienie, 

już weszło; iuż podrosło iuż w kłosie ma ziarna 

Już mu wąsy Ostrzeia; twa nadzieja marna 

Nie wymłócisz niestrawisz nigdy tego kłosa 

Wnet ostre iego wąsy utrą tobie nosa, 

Weisnie się w gardło twoie, dław ac cię dopoty 

Aż to co mi połknąłeś, oddasz przez wymioty. 

Takie skutki niebaczny dla ciebie nastang , 

Stracisz więcey niż lichwę dla mnie obiecaną, 

Me własność którać służy dziś hierzetelnemu, 

Z lichwą i stratą oddasz następcy moiemu. 

Aleć ia ieszcze żyię czuiąc tyle siły, 

Że podołam rozwiązać twóy węzeł, zawiły 

A w przypadku trudności sa nożyczki, noże, 

Alboż iakie narzędzie mę słabość wspomoże. 

Tak iest chytry dłużniku wśród mych prac i znoju 

Niedam ci odpocznienia, niedam ci pokoiu 

Póki wem nie krew płynie póki mi tchu stanie, 

Powtarzad na cię będę bolesne wołanie _ 

Odday mi zły dłużniku wszystko coś mi dłużny 

Wszakże od Ciebie żądam długu, nie fałmużny 
"TE Ja- 


— i 


ay 
Jakaż ci korzyść z tege, że przez cie schnę głodem, 
A ty przezemnie prawnym trapisz się zachodem ? 
Szkoda moich przykrości, twych zabiegów szkoda. 
Odday mi, a tak będzie z nami słodka zgoda, 
Te rany cos mi zadał, wnet zagoisz wemnie, 
l ia twoim lekarzem zostanę wzaiemnie| 
Rozgłaszaiąc po kraiu niesłychane dziwy 
Ze się z Ciebie kretarza zrobił człek poczciwy. 
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PRZYPISKIy UWAGL 


LJ 


- 
(73 I aylepsty sposób dla Sędziów sprawiedliwie sądzić usiluig- 


cych test ten: naprzód ażeby bez wszelkiego względu na Osoby; 
starali się iak naydokladniey wyrozumieć stan ich sprawy powtó- 
re Stron przeciwnych sobie, powinni w myśli brać na siebie nieiako 
ich własuą każdego z osobna postać, wyobrażaiąc sobie naprzemian, 
iakoby iedney i drugiey sprawa była ich własną. F takowem to 
wyobrażeń przedziergnieniu się każdy Sędzia przez stosunek wła- 
snych toż cudzych, byle tylko godziwych namiętności , rozc:ulony 
zręcznie trafi do celu sprawiedliwości, chociażby nawet mniey bte- 
głym byt w Prawach — Prawa bowiem niewszystkie bywaią dobre 
i doskonałe, i tak naprzód te które Prawodawcy a raczey ich na- 
iemni Autorowie przez własne tylko namiętności bez przystosowa- 
nia onych do cudzych sworzyli, powtóre , prawa wszystkie niedo- 
kładnie lub oboigtnie tłumaczyć się mogące nie są prawami do- 
skonatemi,  Naprzyklad. Anglicy prawa swoie co do brzmienia 
i ca do głoski zachowuiący ustanowili byli prawo takie: że kto- 
kolwiek by się odważył pod stemplem Króla swego lub 
cudzego robić pieniądze, czociaźby te w sobie wartość Men- 
niczną utrzymywały, ma bydź karany śmiercią — /V tem ¿eden 
„Anglik uważaiąc iż szylingi czyli inny rodzay drobney monety, 
srebrnéy przez dawné i ustawiczne w kraju krężenia zostały wy- 
tartemi, tak dalece, iż bez wszelkich stępla znaków, gładkiego tyl- 
ko srebra stały się blaszkami , on podobnych blaszek w wielkiey 
liczbie narabił, i acz bez fatszowania kruscu znacznie na nich 
syskat, lecz spostrzeżony i do prawa pociągniony prawnie się obro- 
wit, dowodząc: że niezpod żadnego Monarchy lecz tylko z pod 
własnego stepla te dobrą monetę wydawał. Odtąd owe prawo 
¿ako niedokładne zostało poprawionem. — Sędziowie więc sprawie- 
dliwi niepowinniby się ślepo trzymać praw oboiętnych i niedokła- 
dnych, ani praw stuigcyh na wybiegi obżałowanych a wykrętnych 
pieniaczów , życzyłbym sluszniey niechby się trzymali w naturze y 
i moralności zaszcsepionego a tu przezemnie podanego sposobu. — 
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( a) Zdaig sie bydź wielce szkodliwą w Sgdownictwie zararą owi Pa. 
nowie Obrońcy, którzy będąc u samych siebie przekonany mi ze czę- 
stokroć sprawy ich Pryncypałow sg nieprawne i niesprawiedliwe 
przecież własną korzyścią uięci przez wybiegi swoie różnemi wy- 
skokami w prawach staraig się noygorszą sprawę pokazac ga dobrą, 
zdarza się więc nie raz, iż nawet nayświctleysi Sędziowie przeio- 
tnemi Obrońców wybiegami, i obfitą ick gadaniną bywaig odurze- 
ni, a tak Obroñcy takowego rodraju wraz z niesprawiedliwy mi pit- 
niaczami cieszą sie i tryumfuig, gdy tymczasem przez nich po- 
krzywdzeni narzchaig i płaczą. — W takim razie Obrorca Strony 
przegrywaiącey nie ma co na iey pocieche mówić ¡ak tylko to: Sprawa 
nasza była Sprawiedliwa, lecz nie prawna ... Tu proszę o uwagę, ieżeli 
sprawa sprawiedliwa może bydź przegraną, wnosić więe wypada, 


że albo prawa są złe i niedolladne, albo Sędziowie niesprawie- 
dliwi. — 


(b ) Bonifratrzy z róznych przyczyn i powodów przyimuią pod swoię 
opiekę nieszczęśliwe ofiary. Nieraz iuż bywały przykłady, iż oso- 
by w przemocy silne przez pisma literalne acz ubocznie dockaięta 
umiały 1 w tem rodzaju wynaleść zemstę swoig.— 


( * ) Znkwirent Inkwizy oyiny.— 


( c ) Czytałem, niepomnę iak dawno ped iakim Numerem Gazetę, w 
kıörey umieszczono „Artykuł iednego z Uczonych Towarzystwa 
gdzie iakiś młody Medreeé, wygotować miał dzielną i wymowną 
rozprawę dowodząc iż zbrodniarze na żaden sposób śmiercią nie- 
powinni bydź karan, mi. — 


(d ) Dzięki Madremu Prawodawstwu Nayiaśnieystego Pana Wielkie- 
go ALEXANDRA Cesarza JVszech HRossyi Króla Polskiego, iż 
terss podług Prawa Kodexu Karzącego z!oczyücom do tąd dobrze 
karmiony m uigto pożywnego obroku— M mo rożnego rodzaju xbro- 
dnie naywięcy zastanowić by się należało nad rozmyślnemi rozbóy- 
nikami, podpalaczami, i nie poprawionemi złodziejami. Codzienne 
doświadczenie uczy że tacy ludzie sq naywiększem ‚nieszcze ciem 
dla społeczności ludzkiey, są oni iakoby w ludzkiem ciele iadowite 
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i zaraźliwe raka wrzody, albo naygorsza' gangrena, których le- 
karze doskonali niemogge wytrawié przyzwoitemi lekarstwami i 
oddzielić ich od zdrowego ciała inaczey, każą gwaltownie, acz 
£ bolem cierpiącego, wyrzynać — Czuła ludzkość wzdryga sig na 
męki i śmierć gwałtowną człowieka zbrodniarza, cierpiąc nieiako 
dla niego — Niech tylko tak tkliwe ser a przyigé zecheg do 
swoich uczuć wyobrażenia popełnianych przez tychże złoczyńców 
zbrodni: gdy rozbóynik dla dogodzenia sobie, człowiekowi niewin- 
nemu gwałtownie wydziera 37 i odbiera Mu życie osieroca- 
igc tong bez męża, dzieci bez Oyca, lub gubiąc Oycu, i Matce 
Syna, kochance spodziewanego Małżonka rodzeństwu ukochanego 
brata ludziom przyiaźnym lubego przyiaciela— it. d. gdy złośli- 
wy podpalacz dla swego zysku lub zemsty cudze siedziby i maia- 
tek ruchomy z niepowetewaną szkodą zamienia w martwe popioły — 
gdy złodziey dla nasycenia swego łakomstwa, dobrem staraniem i 
pracą nabyty cnobliwego właściela wykrada maiątek gdy tenże 
złodziey przez swe kradzieże wielu w ostatniey ponurzaiąc nędty, 
przywodzi ich do srogiey rorpaczy— gdy tente złodziey po wie- 
lu podobnych zbrodniach raz drugi i trzeci chwytany, więziony, 
w więzieniu źle i lekko karany, a dobrze żywiony, potem uciekły, 
albo wypuszczony wraca sig do zbrodniczego nałogu swego, któż 
może żatować takiego totra? chyba ten tylko który z przyczyny 
zbrodniarza nic niecierpiąc, iest dla niego czułym, nieczuiąc 
krzywd zdziatanych— przez ałoczyńcę dla cierpiącey ludzkości 
tacy miłosierniczkowie muszą bydź przy taiemnem litości swoiey, 
uczuciu, albo złoczyńcom powinowatemi, albo też przez nich n.e- 
ubogą zapłatą uietymi.— 

Dawniey złodziejów wieszano i dla tego mniey ich było, dziś 
enych pełne więzienia są nieznośnym dla kraju ciężerem.— zło- 
dzieje nielekaig się Warszawskiey Prochowni, gdyż w bey i ludzie 
zaeni, a częstokroć niewinni osadzonymi bywaią stąd złodzieje 
wrzostą sobie, mowiąc: Jesteśmy równi słusznym ludziom gdy z niemi 
wiednym utrzymuią nas domu . . . . a do tego złodzieje dobrze 
zywieni, i utrzymywani po wypuszczeniu siebie na wolność śmiało 
znowu kradną, nielekaigc się kar łagodnych, tem bardziey pomiesz- 
kań dla siebie wygodnych, które nie odrzeczy nazwać by można 
szkolami zlodziey skiemi, gdyż w nich niedoskonały złodziey uczy 
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sig od biegleyszych nad siebie mistrzów tak się stać doskonalszym 
a na większe nieszczęście, iak się częstokroć zdarza, iż chłopiec 
dziesigcio lub dwunastoletni z rozmaitych przyczyn i pobudek po- 
pełniaiący kradzież schwytany na uczynku, oddanym bywa do 
więzienia po między innych ztodziejów, którzy chłopca do prac, 
i starań złodzieyskich oraz w nieszczęściu do świętcy cierpliwości 


zachęcaiąc, wyuczą go, i wystawią na dzielnego i doskonałego 
zlodzieja.— 


(e) Y Warszawie samey znayduig się kilkadziesiąt Tichwiarzów ra» 
chuige w to lichwiarki ci ludzie częścią są krajowcy Polacy, ży- 
dzi, częścią zagraniczni cudzoziemcy, a nayszczególniey Prusacy, 
którzy będąc gorliwymi w przysłużeniu się gwałtownemi potrzeba- 
mi przyciśnionym ludziom, niemal zawsze otwarte maig serca 
i worki swoie na wspomozenie potrzebnych i nieszczęśliwych 
każdy więe potrzebuiący pożyczki byle by miał zastaw naymniey 
dwa razy nad pożyczkę wartuiący byleby miał ochotę płacić im 
co tydzień naprzykład od dukata po 10. i 15. miedzianych groszy, 
tudzież w przypadku niemożności oddania długu na termin w 
krótkim ctasie zakreślony ieżeli się na przepadłość swoiego zasta- 
wu podpisze | moie bydź pewnym de zawsze tych 
dobroczyńców znayd:ie dla siebie uczynnemi.— Wiedzié zaś na- 
leży że lichwiarze tego gatunku niezwykli pożyczać summ zna- 
cznieyszych dosyć im od iednego dukata do kilku i kilkunastu 
dla każdego zosobna dłużnika u dzielaé, lecz podobnych Dtudni- 
ków maiąc oni po dwieście, trzysta, i więcey osób przez rok; tedy 
po wyrachowaniu przepadtych u nich zastawów i procentów o każe 
się: że rocznie zyskuią niemal więcey nad wartość swoich kapita- 
łów.— O! iakże Folicya iest obowiązana zatrudnić się wytępieniem 
tak brudnych, i szkodliwych pijawek. 

Tu autor czyli dobry wierzyciel dla tego nadmienia o lichwia- 
rzach takiego rodzaiu, iżby dał poznać Publiczności że maige 
on kilkanaście tysięcy złotych Polskich które na nim zły dłużnik 
wyłudził, mógtby był z łatwością chwycić się przemystu rzeczenych 
lichwiarzów którzy ste na stu zyskuig, lecz on lubo zmnieyszym 
nad nich grzechem widział i miał zręczność z yskiwania od sta po 
dwadsieseia przecięż nie będąc takowym, wolał przestać na ofia- 
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rowanym mu procencie po siedem od sta na takowy zai procent 
ieszcze i dla tego przystał iżby dłużnika zrobił czuynjm do pred- 
kiego oddania pożyczki , która wszelakoż acz tak malym procen- 
tem przez długie lata dłużnika musiałaby obciążać. 


( f ) Dobry wierzyciel nierzetelnością złego dłużnika przymuszonym 
bywał kilkakrotnie udawać sig do Prawa od mieysca pożyczki i 
mieszkania swego o mil kilkanaście, ate zawsze z własnem utru- 
dzeniem się przy słabości zdrowia z stratę czasu, z kosztem i pró- 
inym zawodem swoim stawać musiał w odległych Sądownictwa mu- 
rach, gdzie nad niego zły dłużnik lashawsze dla siebie długe 
zyskiwał względy. 


( g ) Słusznie zdawało się autorowi dzisieyszą Procedurę czyli postg- 
powanie” Prawa przyrównać do Pancerza, którego drobniuteńkie w 
wielkiey liczbie ogniwka skladaıg zbroię siatkową, do przebicia 
którey bardzo silnych potrzeba strzał, lub pocisków, czyli racıey 
do użycia tychże wielką należy mieć site, gdyż inaczey słabość 
niewiele skutkuie podobnież przy dzisieyszey Procedurze prawney 
ezlowiek bez silny to test ubogi mało co wskurać może, a często- 
kroć z głodu umierać musi pierwey, niż wydarty sobie lub wyłu- 
drony kawałek chleba od oszustnego, a możnego przy własciciela 
swego odbierze.— 


( h ) Moratorium czyli przewłoka ezasu dłużnika dla uiszczenia się 
swoiemu wierzycielowi przez dobrych i naylaskawszych Monarchów 
raz udzielone drugi ra: potwierdzone szczegolnie iest w celu ul- 
żenia tym nieszczęśliwym dłużnik m, którzy niemaiąc zamiarów 
oszukania swych wierzycielów , ale tylko przez shutki z woyny wy- 
nikłe podupadiszy stali się niezdolnymi do wypłacenia długów 
pewnemi terminami zawarowany ch.— 

Tak wielkiem 1 sprawiedliwem Monarchów dobrodzieystwem dłu- 
¿nik moy przed tem i potem prócz mnie innych wierzycielów za- 
rywaiący i oszukuiący czy słusznie zastawiać się moze? Sędziowie 
nasi rozpatrzyć się są obowigzani, 
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( i ) Taki postepek iest oczywiście dążącym ku oszukaniu JFierzyciela , 
i w naturze swoiey pokazuie sig bybź zbrodniczym występkiem o 
którym zdaię się wyraźnie mówić Prawo Kodexu Karzgeego po- 
dlug tego brzmienia: ` 

Kto podstawieniem zmyslonych Pe "T albo Tnnem podste- 
pnem porozumieniem sig lub też ukryciem części majątku swego 
prawdziwy stan onegoż przeistacza na szkodę cudzą. 

Kto zmyślone prywatne dokumenta sporządza, prawdziwe fałszuie 
albo też one umyślnie na szkodę cudzą usuwa, ukrywa, lub niszczy: 

Takie przestępstwa popełniane w celu uszkndzenia kogo na jedným tysiącu 
alotych, i naymnieyszey summie Ściąga na wystepuego karę więzienia ciężkiego od 
lat 3. do 6: zamiłczenie więc w kontrokcie praedoZy Wsi, pomiędzy iunemi Wie- 

rzycielami na teyże wsi hi potekowaney dobrego Wierzyciela Summki, znać w za- 
miarae zamatwania i zatarcia oney nie iestże złego dłużnika występkiem i zbrodnią 
zasług niącą na karę w Prawie wytkniętą? 

( k ) Polityczna grzeczność zabrania odrwiszów iako to różnych gra- 
czów Rártpwnikdin, szulerów, i rozmaitege rodzaju oszustów po- 
równywać wraz ze złodziejami, lecz iol zważaiąc, tedy mig- 
dzy pierwszymi, i drugiemi nieznayduie się rożnica,  zlodziey 
bowiem kryiomo kradnący szkodliwym iest w społeczeństwie ludz- 
kiem i źle działaiąc, te iest tak, że się przez iego zbrodnie lu- 
dziom niewinnym le dzieie, stąd iest nazwany zlodzieiem — 
oszust podobnież nikogo w prost iawnie oszukiwać niemoie, lecz 
kryiomo i potaiemnie kieruiąc swoie sprężyny dobiera sig do en- 
dzego serca a przez sztuczne chytrości śwoiey wybiegi dobiega ce- 
lu swoiego oszustwa — przez takich sztukmistrzów czylisz się de- 
brze dla ludzkości dzieie?— Widziemy ie się źle dzieie, a zarem 
są oni także tylko z przydomkiem , polityczni złodzieje i, istotni 
zbrodniarze, gdyż prędzey częstokroć ustrzedz się moina od gid- 
wnego złodzieja, niż od chytrego i przewroinego oszusta. 


(1) Niech iak chcą wolnomysini i lekkomyślni ludzie priypisuig . 
ślepym losem lub koniecznym wypadkom- wszelkie koleie dobrego 
i złego które nas w życiu naszem spotykaig, ia zaś wielg do- 
świadczeń przekonany ¡estem że Naywyższa Opatrzność iak nikomu 
niegodnemu łask swoich nieudziela, tak odrwisze, oszusty, krzy- 
wdziciele i niesprawiedliwi cudzego dobra nabywcy ani sami spe- 
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koynie cudzą właśność posiadać, ani ich potomstwo w tevte cudzey 
własności długo cieszyć się niemoie, bo na takich przywiaści- 
cielach zwykle prawdzi się ten dawny{wiersz łaciński 
De male possessis non gaudet tert.us haeres. 
“to iest w tem rozumieniu; 
Kto niesumiennie cudzg rzecz zaohwyoa. 
W tey mieć nie będzie z swych wnuków dziedzica. 


(m)... Inultus non flebo puer, 
to iest: Horat. 
t ` , , =< |+ Niezemszczon, przecie, 


Płakać nie będę iak dziecie, 
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